
Morderca i podpalacz.
(Do illustracyi tytułowej).

Wstrząsający dramat rozegrał się przed kilku 
dniami we wsi Miluzie w Wirtembergii. Tamtejszy 
nauczyciel ludowy Wagner z sąsiedniej wioski De-
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goniących go z rewolwerów. W  ciągu kilku minut 
padło ofiarą strzałów około 20 ludzi. Ośmiu zostało 
zabitych na miejscu, zaś reszta była ciężko pora­
niona. Po dłuższej walce udało się policyantom 
i chłopom ubezwładnić rozszalałego Wagnera. 

Udano się do domu Wagnera i tam po otwar-
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żadnych zeznań. Wystosował on tylko list do pisma 
„Neues Tagblatt“, w którym zapowiedział swój czyn. 
Lekarze, którzy zbadali aresztowanego, oświadczyli, 
że o ile w chwili czynu mógł być niepoczytalny, 
o tyle wogóle jest zdrów i może za swoje czyny 
odpowiadać.

Nowy proboszcz kościoła Maryackiego w Krakowie:
Duchowieństwo oczekuje przybycia ks. arcybiskupa Simona u wrót kościoła. Ks. arcybiskup Simon (X) przybywa do kościoła Maryackiego na instalację.

gerloch w przystępie ostrego szału popełnił cały sze­
reg zbrodniczych zamachów, których ofiarą padło 
kilkanaście osób.

Przebieg strasznego dramatu był tak przeraża­
jący, że poruszył całą okolicę.

W nocy około północy nagle wybuchł ogień 
w stodole obok szkoły. Przerażeni mieszkańcy są­
siednich domów, obudzeni pożarem, ujrzeli pędzącego 
od ognia człowieka, mającego twarz zasłoniętą czarną 
chustką, który pobiegł do wioski. Po chwili zaczęły 
w wiosce wybuchać w kilku miejscach płomienie. 
Szaleniec podpalił jeszcze kilka domów.

Chłopi rzucili się w pogoń za Wagnerem, któ­
rego poznano, łecz wtedy ten zaczął strzelać do

ciu drzwi ujrzano rzecz, od której krew się ścina 
w żyłach. Oto Wagner przed rozpoczęciem krwa­
wego żniwa we wsi wymordował całą swoją ro­
dzinę. Pod ciosami noża padła żona Wagnera oraz 
czworo dzieci, dwie dziewczynki i dwóch chłopców.

Pożary we wsi ugaszono, a Wagnera odstawiono 
do więzienia. Śledztwo ustahło, że Wagner już od 
dłuższego czasu przygotowywał się do strasznego 
czynu. Po aresztowaniu znaleziono przy nim trzy 
rewolwery i około 200 naboi. Wagner był alkoho­
likiem i z żoną swoją żył w wielkiej niezgodzie. 
Rozterki te były prawdopodobnie przyczyną stra­
sznej zbrodni.

Zbrodniarz -po- aresztowaniu nie chciał składać

Illustracya nasza przedstawia Wagnera bronią­
cego się przed aresztowaniem.

Nowy proboszcz kościoła Maryackiego 
w Krakowie.

Probostwo kościoła Maryackiego w Krakowie 
otrzymało już nowego pasterza. W  ubiegłą niedzielę 
uroczyście objął swą władzę nowy proboszcz ks. 
arcybiskup Albin Simon. Osierocona przez dwa lata 
parafia otrzymała jednego z najpoważniejszych i dla 
sprawy narodowej zasłużonych biskupów polskich. 
To też Kraków z radością powitał ks. arcybiskupa

Otwarcie gniazda sokolego w Przemyśla: Uczestnicy uroczystości na boisku sokołem w Przemyślu. (Fot. M. Todt, Przemyśl).


